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Przebudowa wsi sztandarowym zadaniem w walce o rozwój rolnictwa 
Na drodze do lepszej przyszłości 

2~ spółdzielni produkc11jn11ch nu­
szego powiatu przeprowadziło Walne 
Zebrania'dokonując bilansu wuników 
swej pracu za rok 1955. A wuniki te 
są dużo wuższe od lat poprzednich. 
Wzrosła poważnie wudajność z he­
ktara, podniosła się zespołowa hodo­
wla a w wuniku tego wzrósł majątek 
spółdzielni · i dochód podzieln11 na 
członków. \Vidzą to chłopi gospo­
<larującu dotąd ind11widualnie i coraz 
śmielej i liczniej przechodzą na no­
wą zespołową drogę gospodarowania. 
W roku bieżącum w okresie zebrań 
obrachunkowuch do istniejącuch spół­
dzielni zgłosiło swe przustąpienie 
88 nowych członków a w roku 1955 
zaledwie 11. 

Swiadczu to wuraźnie, że spół­
dzielczość produkqJjna zdobywa chło­
pów gost11ńskich. 

Duż!J wpływ na pr',.elr.mani<'. opo­
róm wBhują..:u<.:h si,;: chłopów ma 
Uchwała V Plenum Partii. Chłopi 
wielu wsi wniknęli głęboko w jej 
treść i zrozumieli, że jest oua pro­
gramowym uprzuwilejowaniem spól­
dzi~lni produkc11jn11ch. 

Dzięki Uchwale V Plenum coraz 
więcej chłopów dostrzega nową dro­
gę wsi polskiej i jej wspaniale per­
spekt)JWIJ. 

Swiadomość chłopów o konieczno­
ści przejścia na socjalist11czną drogę 
gospodarowania wzrasta. 

Przełomu w zastoju na odcinku budo­
WIJ spółdzielni w naszum powiecie do­
konali chłopi wsi Siedlec. którz!J w 
dnia IO marca br. w dzień Pow. Zja­
zdu Spódzielczości Produkc11jnej, za­
loż11li 28-mą spółdzielnię tu powie­
cie. 

Jest to spółdzielnia l!Jpu I b zrze­
szająca gospodarstwa „stare" i po­
parcelac11jne. 

Za przukładem chłopów Siedlec­
kich poszl!J Skoraszewice. W Sko­
raszetuicach istnieje spółdzielnia pro­
dukc11jna tupu Il już od roku I 950. 
Zrzesza ona b11ł!Jch parcelantów. Je­
dnak tup Il nie odpowiadał chłopom 
gospodarującum na staruch gospo­
darstwach, chociaż osiągnięcia spół­
dzielni przekonał11 chłopów skorasze­
wickich o wuższości gospodarki ze­
społowej. Chłopi skoraszewiccu zna­
leźli własną drogę i w dniu 22 mar­
ca br. 13 gospodarzu podpisało statut 
spółdzielczu tupu I b wnosząc do 
wspólnej uprawu 102 ha ziemi. Resz­
ta chłopów ind11widualn11ch jeszcze 
się waha - sądzimy jednak, że przed 
rozpoczęciem siewów wiosennuch 
i oni wuruszą do pracu na wspólnum. 
Skoraszewice staną się pierwszą tu 

w powiecie wsią w pełni uspółdziel­
czoną. 

Niech przukład Skoraszewic i Sie­
dlca pobudzi do ż11wszego <lziałania 
Komitel!J Założucielskie w takich 
wsiach jak: Smogorzewo, Drzęczewo, 
Stankotuo, Stęż11ca, Gogolewo, Nie­
part, Gloginin, w któr11ch znaczna 
część chłopów m11śli poważnie o za­
początkowaniu nowego żucia. 

Zdrow«> chowa sie 
,.młodzież" w Spół­

dzielni Produkcyjnej 
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St. Liebert 
V-ceprzew. P.K.F.N. 

w Gostyniu 

Gębice. 

Co warto wiedzieć o naszych 
spółdzielniach produkcyjn11ch 

f\ia 29 spółdzielni w powiecie marn11: 
- 7 spółdzielni tupu I b jednoczącuch 129 gospo­

darstw chłopskich o obszarze 1046,91 ha z liczbą 
I 49 członków. 

- 15 spółdzielni tupu Il zrzeszającuch 304 gospo­
darstwa o obszarze 2057,11 ha i 419 członkach. 

- 7 spółdzielni t4pu III, w któr11ch zespolonuch 
jest 129 gospodarstw o obszarze 1291,50 ha 
i 182 członków. 

- Podziału dochodów za rok I 955 dokonało 27 
spółdzielni. 

- Najwyższą dniówkę obrachunkową uzuskała spół­
dzielnia produkc11jna w Gębicach, a mianowicie: 
24,52 zł w gotówce, 8,65 kg zboża, 5,85 kg ziem­
niaków, 12 kg buraków pastewn9ch i 5.00 kfl 
kiszonki. 

- Milionerami w roku 1955 są spól<lzielnie pro­
dukc11jne: Gębice, Krzekotowice i Wilkonice, 
gdyż podzielił11 pomiędzu członków każda ponad 
milionu złotuch. 

- W okresie Walnuch Zebrań do istniejących 
spółdzielni produkc11jn11ch wstąpiło 88 nowych 
członków, w tum w sam11ch Skoraszewicach 
32 członków. 

- 44 zagród mieszkaln11ch i 38 inwentarskich pobu­
dowali spóldzielcu naszego powiatu, 

- Budowę zagród spółdzielczych w roku I 956 pla­
nuje 36 spółdzielców. 

- W roku 1956 spółdzielnie nasze wubudują 9 
nowych zespołowuch budynków gospodarskich 
i wuremontują 19 bud11nków podworskich a 
prócz tego wubudują 11 nowuch silosótu a 2 
silosu odbudują. 

- Na inwesl!Jcje budowlane spółdzielnie uz11skał9 
na rok 1956 kred11t11 w wusokości 1.012.000,-zł. 

- Uprawa ziół leczniczuch przunosi spółdzielniom 
produkc11jn11m wusokie dochodu. Przekonało się 
o tum wielu spółdzielców np. spółdzielc11 z Wil­
konic zebrali 2.000 kg pieprzu tureckiego z I ha, 
co przuniosło im 62.400,- złotuch. 

Cz. Zalewski 
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Zarząd Spółdzielni w l\rzekotowlcach 
rad■i nad PJanem 5-letnia 

Brygad.r.istka fermp drobiarskiej w Spółdzielni Willr.oaice Maria Kaczmarek w otoczeniu llldziecznych za pielęgnacje 
niosek 

Traktor!J [POMIWiostowo W. gotowe dollw!Jiazdu w~ pole 



Wybraliśmy.dobrq drogę-mówiq spółdzielcy z Kunowa tyczenia wielu 
spełnią się 

Spółdzielnię typu I b założyliśmy 
w marcv 1955 r. tuż przed wiosen­
nymi zasiewami. Zasiewy zimowe 
dokonaliśmy jeszcze indywidualnie. 
Dlatego też w pierwszym roku ist­
niała u nas szachownica, która 
utrudniała nam należyte rozplano­
wanie upraw wiosennych, nie mie­
liśmy odpowiednich stanowisk pod 
buraki cukrowe i inne wysoko opła­
calne rośliny kontraktowane. 

Mimo tych trudności wspólną 
pracę rozpoczęliśmy z zapałem i 
wiarą, że droga którą wybraliśmy 
jest słuszna. Do wspólnej pracy 
przystąpiło 13 członków z wkładem 
94 ha ziemi. 

Zgodna praca wszystkich człon­
ków i pomoc mechaniczna P O M 
sprawiła, że wszystkie prace przy 
usiewach, pielęgnacji i sprzęcie 
wykonaliśmy szybko. D,ięki temn 
uzyskaliśmy dobre plony i uniknę­
lilimy strat przy zbiorze. 

A oto wyniki naszej zespołowej 
pracy wyrażone w dniówce obra· 
chu'nkowej, która wyniosła 0,74 zł 
w gotówce, 13,67 kg zboża, 8,12 kg 
ziemniaków, 13 kg siana, 1,5 kg 
wysłodków, 4 kg buraków pastew­
nych, 7,5 kg kiszonki nia licząc 
słomy z której korzystamy wg po-

trzeb. Wartość produktów uzyska­
nych na dniówkę w przeliczeniu 
na gotówkę wynosi 46 złotych. 
Dlatego też jesteśmy wszyscy bar· 
dzo zadowoleni, bo takich docho­
dów z naszej stosunkowo słabej 
ziemi nie u7yskaliśmy nigdy gospo­
darując indywidualnie. Członek 
naszej spółdzielni Modliński. któremu 
dawniej nie wystarczało zboża na 
wyżywienie rodziny i inwentarza, 
otrzymał za okres 9 miesięcy: 

63,72 q żyta, 9,74 q pszenicy, 
2,88 q jęczmienia, 16,20 q owsa, 
7,75 q kukurydzy i 35 q ziem­
niaków, nie licząc paszy na 
wyżywienie inwentarza i zbio­
rów z działki przyzagrodowej. 
Modliński dopiero teraz może 
rozwijać hodowlę bydła i trzody 
chlewnej, co zapewni mu wyso· 
kie dochody. 

Nasz Modliński patrzy dziś radoś­
nie w jasną przyszłość. 

Nasza spółdzielnia przyjęła rów­
nież bezrolnych, którzy do wspól­
nego gospodarstwa wnieśli tylko 
własną prac«;. 

I oni są zadowoleni z uzyskanych 
dochodów. 

Np. obyw. Konieczna wypraco­
wała 281 dniówek obrachunkowych, 

Jak zaczęli zespołowo pracować 
spółdzielcy z Ostrowa? 

Spółdzielnia Produkcyjna w Ostro­
wie była najmłodszą s,P,ółdzielnią 
w powiecie gostyńskim. Założyło ją 
12 chłopów w dniu 21 kwietnia 1955r. 
wnosząc do wspólnej gospodarki 
102 ha. Oto co mówili spółdzielcy 
na swoim pierwszym zebraniu zebra· 
niu w;duiu 28 styczniu br. 

„Przypomnijmy sobie dzień 23 
kwietnia 1955 r. kiedy to po raz pier­
wszy wyruszyliśmy do zespołowej 
pracy przy zasiewach wiosennych. 
Nie było również spółdzielcy, który­
by z ch«;cią i zapałem nie rwał się 
do pracy kolektywnej. Był to wiel­
ki przełom w naszym życiu, a go­
spodarujący indywidualnie chłopi 
z. naszej wsi z zainteresowaniem śle­
dzili wykonane przez nas prace, a 
nawet wychodzili na drogę i przy­
patrywali się naszej pierwszej wspól­
nej pracy. 

Przypomnijmy sobie kampanię 
żniwną w roku ubiegłym, kiedy na 
skutek częstych deszczów trzeba 
było zboża forma! oie kraść z pola. 
Zrozumieliśmy, że szybki zbiór zbóż, 
to walka o każdy kilogram ziarna 
o każdy kłos i nie liczyliśmy się z 
godzinami pracy. Kiedy gospodaro­
waliśmy jeszcze indywidualnie, to 
do każdych wykopków buraków 
i ziemniaków musieliśmy wynajmo­
wać sobie do pomocy siły obce, a 
obecnie przy pracy zespołowej ze­
braliśmy swoje rośliny okopowe 
własnymi siłami i własnym sprzę­
żajem i podołaliśmy ze wsze1tkimi 
robotami na czas." 

Z zadowoleniem podsumowali 
spółdzielcy wyniki pierwszego roku 
spółdzielczej gospodarki. Wierny do­
brze, że grunty spółdzielców w 
Ostrowie. to przeważnie słabo uro­
dzajne piaski lub żwiry gliniaste, a 
mimo to zbiory ich nie były kiep­
skie, a w każdym bądź rnzie lepsze 
od zbiorów, kiedy dospodarowali 
indywidualnie. Pszenicy ozimej ze­
brano z 1 ha 20 q, jęczmienia 20,3 q, 
żyta 15,4 q, mieszanki zbożowej 

32,8 q, kukurydzy 29,4 q. buraków 
cukrowych 233 q. 

Spółdzielcy postanowili w latach 
następnych zastosować w pełni no-

woczesne metody agrotechniczne, 
wprowadzić szeroką mecbamzację 
upraw, by zbiory swoje podnieść 
tak wysoko, aby nie ustępowały 
innym dobrze zagospodarowanym 
spółdzielniom. 

Z 1·oczncgo swojego obrachunku 
spółdzielcy są bardzo zadowoleni. 
Otrzymali oni na jedną dniówkę 
obrachunkową 4,60 zł gotówką, 
7,63 kg zboża i 10 kg ziemniaków. 

Przyjrzymy się ogólnym zarobkom 
całorocznym niektórych członków: 
Ob. Wądrzyk Stanisław w 3 osoby 
wypracował 918 dniówek, za które 
otrzymał w gotówce 4.223 zł, w zbożu 
70 q, ziemniaków 92 q, a poza tym 
sian.o zielonki słomę, buraki pastew­
ne it.p. 

Ob. Fajczyk Franciszek wypraco­
wał w 3 osoby 972 dniówki, za 
które otrzymał ~ gotówce 4 471 zł, 
w zbożu ?4 q. ziemniaków 97 p, a 
poza tym siano, zielonki, buraki pa· 
stewne it.p. 

Trzeba wziąć pod uwagę to, że 
spółdzielnia w Ostrowie .test spół­
dzielnią typu [ b, a więc wspólny 
dochód uzy_skała jedynie z upraw 
polowych. Każdy członek spółdzielni 
prowadzi · hodowlę indywidualnie, 
uzyskując z niej bardzo poważne 
dochody. 

Wszyscy spółdzielcy z Ostrowa 
jednomyślnie oświadczają, że po 
wstąpieniu do spółdzielni produkcyj­
nej od razu odczuli poprawę bytu. 
Gospodarując indywidualnie nie by­
liby w stan'ic podnieść swojej hodo­
wli do tego stopnia, jak współdziel­
ni produkcyjnej. To też spółdzielcy 
z Ostrowa wzywają wszystkich 
chłopów swojej wsi i wsi sąsiednich 
by również wstąpili w ich ślady 
i założyli spółdzielnie produkcyjne, 
gdyż tylko na tej drodze podniosą 
swoje dochody, polepszą swój byt, 
zwiększą swoje urodzaje, a tym 
samym przyczynią się do wzboga­
cenia naszej ogólnej gospodarki na­
rodowej, 

Marcin Grześkowiak 

a dochód jej wynosi 23,23 q żyta, 
3,65 q pszenicy, 2,24 q jęczmienia, 
6,57 q owsa, 2,25 q kukmydzy i 
22,81 q ziemniaków. Jej zarobek w 
przeliczeniu na gotówkę wynosi 
14,274 złote. 

Z działki przyzagrodowej sprząt­
nęła ponadto 35 q ziemniaków i 7 q 
mieszanki zbożowej. Konieczna ku­
piła sobie krowę i rozwinęła hodo­
wlę trzody chlewnej. Nasze dochody 
zdobyły nam nowych członków. 

Na zebraniu obrachunkowym 5 
sąsiadów podpisało statut spółdziel­
czy a po zebrauiu wpłynęły dalsze 
dwa wnioski bezrolnych o przyjęeie 
ich do spółdzielni. Chętnie ich przyj­
miemy, bo obszar w naszej spółd1.iel­
ni zwiększył się przez przejęcie zie­
mi niezagospodarowanej. 

Cieszymy się bardzo, że rok temu 
posłuchaliśmy rady partii i przeszli­
śmy do zespołowej gospodarki. Ze 
rada ta była dobrą odczuliśmy już 
w pierwszym roku wspólne.i pracy, 
odczujemy jeszcze lepiej po \' Ple­
num Partii, które nam spółdzielcom 
dało nowe przywileje. Jeszcze uf­
niej patrzymy w przyszłość. 

Wincenty Dłutak 

przewodnicząci, Spóldz. Prod. w Kunowie 

Czy na to nie ma 1 ady? 
We wsi Daleszyn mieszka ob. 

Stanisław Lawniczak posiadający 
18,62 ha ziemi. 

I Obywatel ten zatrudniał w swym 
gospodarstwie w roku l955 obywa­
telkę Katarzynę Matuszak, której 
za przepracowanych 78 dniówek 
wypłacił zł 200,- i 1,5 q Śrutu war-
tości zł 450,-. Razem ob. Matuszak 
otrzymała więc 650,- zł, czy li 8,33 zł 
dziennie. 

Jest to jawny wyzysk człowieka 
pracy. 

Przecież zarobek pracownika se­
zonowego w PGR wynosi przecięt­
uie 30,- zł na dniówkę. 

Jeszcze korzystniej kształtują się 
zarobki bezrolnych członków spół­
dzielni produkcyjnych. Np. dniówka 
bezrolnej członkini spółdzielni pro· 
dukcyjnej w Kunowie ob. Konie­
cznej wyniosła w przeliczeniu na 
gotówk<; zł 50,-. 

Spodziewamy się, że władze po­
wiatowe zmuszą wyzyskiwacza Law­
niczaka do wyrównania wynagro­
dzenia ob. Matuszak według nastQ· 
pującego prostego rachunku: 78 
dniówek x 30,- zł = 2.340,- zł. 
Po potr~ceniu wypłaconej zaliczki 
ob. Matuszak należy jeszcze wy­
płacić zł 1.690,-. 

J.W. 

· Z dniem 1 kroietnia br. zniknie 
roiele bolączek uprzykrzających nam 
życie: 

piekarnia P[)S roypiekać będzie 
chleb i inne pieczyroo roe roszy­
stkich gatunkach i dobrej jakości 
ku poroszechnemu zadorooleniu 
konsumentóro. 

sklepy masarskie zaopatrzone bę­
dą ro duży asortyment royrobóro 
o pierroszorzędnej jakości, 

sklepy odzieżoroe PSS, MHD roz­
poczną masoroą sprzedaż odzieży 

i bielizny zimoroej pod hasłem : 
., Wyporoiadamy roojnę zimie". 

nastąpi rospanialy rozkroit spor­
tóro zimoroych. W dniu 1 kroie­
tnia na boisku przy ulicy Dzier­
żyriskiego odbędzie się uroczyste 
otroarcie lodoroiska. Udział rv 
imprezie zgłosiły po raz pierroszy 
roszystkie zrzeszenia :;portoroe z 
Gostynia i LZS-y z poroiatu, 

ro tym samym dniu rozpocznie 
.~ię seria narad pośroięconych o­
żyroieniu roiosennego iezonu spor­
toroego, którego otroarcie nastąpi 
ro dniu 1 listopada br., 

rozrośnie roybitnie operatyronoś{­
dzialania Wydzialóro PPRN, gdyż 

· Wydziały Ośroiaty, Finansowy, 
Porv. Zarząd Rolnictroa i Oddział 
Kultury otrzymają „Warszaroy". 

ożyroi się życie kulturalne. Wszy­
stkie amatorskie zespoły teatralne 
roystąpią ro dniu 1 kroietnia br. 
na scenie, odremontoroanej i od­
danej dla potrzeb kulturalnych 
przez Rejonoroe Przedsiębiorstroo 
Mlynóro Gospodarczych sali przy 
ul. Młynarskiej, 

nasze GS-y rozproroadzą bez o­
graniczenia naroozy azoforoe zy­
skując uznanie roszystkich chlo-
póro. · 

spełnią się życzenia przyjezdnych 
i młodzieży. W lokalu'przy Rynku 
Nr J otroarty zostanie „Bar mle­
cZ11y". Stali byroalcy tego lokalu 
postanoroili odtąd pić tylko 'fllle­
ko. Przyczyni się to nieroątpliroie 
do zmniejszenia roybrykóro chu­
ligańskich i uzdrorvienia stosun­
kóro ro roielu rodzinach, 

Miejski Zakład Oczyszczania Mia­
sta zrealizuje śmiały projekt ra­
cjonalizatorski, który przyczyni 
się do podniesienia roarunkóro 
higieniczno-sanitarnych i bezpie­
czeństroa ro mieście. Mianoroicie 
gazy roytroarzające się ro studzien­
kach kanalizacyjnych zostaną zu­
żyte\do ośroietlania niektórych cie­
mnych jeszcze u/ze i ogrzewania 
domóro znajdujących się ro admi-
nistracji P.M.R.N. •m•dv •m!•d 

:: .. .a;,.:,: ., ., -. • -;;w:a :,.:, 1 
W gmiana żgta na pszenicę ► 

Od dnia 1 lutego 1956 r. na terenie całego kraju 
została wprowadzona wymiana żyta na pszenicę i mą­
kę pszenną. G.S-y i Polskie Zakłady Zbożowe uru­
chomiły już punkty wymiany. 

P.Z.Z. proroadzą wymianę żyta na pszenicę, n G. S. wymianę żyta na 
pszenicę i mąkę pszenną, /łolnik może wymienić najmniej 50 kg żyła. 

Chłopi dostarczający żyto na punkty roymiany G. S. lub P. Z. G. S., 
otrzymują za 100 kg żyta 85 kg pszenicg Il klasy, lub 50 kg mąki pszen­
nej typu „ Wrocloroska". 

Jeśli dostarczone żyto będzie miało miększą roilgotność od ustalonych 
ro skupie normjakościorvych, roórvczas punkty wymiany dokonają potrąceń 

ilościorvyi:h, to znaczy na rvymianę zaliczona będzie dostarczona ilość ży­
ta pomniejszona o rvysokość potrąceń. t 

(Piech.) ,.., .. ,...,. 



RSW Skoras . e,Mice ma coraz lepsze osiągni~cia 
Jak co roku, tak i w bieżącym 

Spółdzielnia Produkcyjna w Skoro­
szewicach podsumowała wyniki go­
spodarki zespołowej. Dnia 4 lutego 
na Walnym Zebraniu spółdzielcy ze 
Skoraszewic dzielili się wynikami 
swej owocnej działalności w roku 
gospodarczym 1955 r. Jakie to owo­
cne wyniki? Przede wszystk,em 
zbiory, które z roku na rok są co­
raz lepsze. szczególnie w roku 1955 
zadowoliły c~łonków pszenicy zebra­
no 25 q1ha. żyta 21.65 q/ha, j()czmie­
nia jarego zebrano 27,36 q/ha, owsa 
zebrano 28,65 <łfha, groch byt bar­
dzo dobry, bo wydał 25,40 q/ha, 
rzepak wydał 23,93q/ha. buraki cu­
krowe 287 q pastewne 394 i ziemnia­
ki 173 q/ha. Za wydajność rzepaku 
spółdzielnia Oll"lymała 3.000 zł na­
grody. 

Jeżeli sobie wyobrazimy, że te 
przeciętne wyżej podane zbiory o­
siągnęło z gospodarstwa o pówierz­
chni ziemi ornej 247,17 ha to łatwo 

sobie wyobrazić, jaka dochodowość 
w produkcji rośliunej jest w tym go­
spodarstwie W ~półdzielni Skorn­
szewice jest dwuhektarowy Oi!ró,1. 
który przyniósł w r. 1955 - 58.647 z l. 

Członkowie jednak twierdzą, bar­
dzo zresztą słusznie, że ogród ten 
może i powinien przynieść jeszeze 
więcej dochodu. 

Ale nic tylko produkcją roślinną 
poszczycić się może spółdzielnia w 
Skoraszcwicach. • Posiada bowiem 
ona pięknie rozwiniętą hodowlę by­
dła, trzody chlewnej i piękne stadko 
owiec, !iczące na koniec 1955 r. I 66 
sztuk Spółdzielnia w wyniku selekcji 
sztuk do dalsz<'p:o chowu sprzeda­
walu tryki ro1.plodowe, za które o­
trzymała 27 9~2 zł, a za sprzedaną 
wełnę uzyskała 67.458 zł. Ogółem 
z hodowli osiągnięto ponad 320.000zl 
Osiągnięcia te zawdzięczyć należy 
brygadzie hodowlanej z brygadzi­
stą Kwiecińskim ua czele, który 
szczególnie troskliwie zajmuje się 

Społeczeństmo miasta Krobi 

rnalizujo proRram wyborczy Frontu NarodoweRo 
Wielką bolączką miasta Krobi 

jest brak odpowiedniego lokalu kul­
turalno-rozrywkowego. Dlatego też 
liczne organizacje społeczne, kultu­
ralne i sportowe z braku odpowie­
dnich warunków lokalowych nie 
mogły rozwijać szerszej działalności. 

Ten zanik życia kulturalnego za­
ciążył poważnie na życiu części 
młodzieży, która z braku zaintere­
sowań kulturalnycl, spędzała czas 
w Gospodzie - a od kieliszka do 
chuligaństwa droga bliska. 

Sprawa domu, który by skupi! 
życie kulturalne Krobi od dawna 
nurtowała w 11my~łach obywateli, 
którym iroska o rozwó 1· życia kultu­
ralnego i p01iom mora ny młodzie­
ży ]ezy na sercu. Stąd też budowa 
domu kulturalno-rozrywkowego we­
szła do _ _prograrnu wyborczego Miej­
skiego Komitetu Frontu Narodowe­
go jako zodanie nnczelne. i chociaż 
zalożenie•to uie zostało objęte pla­
nem inwestycyjnym 5-latki, inicja­
torzy projektu nie zrezygnowali ze 
swego chwalebnego zamiaru. 

W dniu 9 stycznia br. na zebra­
niu Miejskiego Komitetu Frontu 

Narodowego na wniosek Przewodni­
czącego P.M.R.N. oraz czonków 
P.R.N. ob.Kaniewskiego powołano do 
życia Społeczny Komitetu Budowy 
.,Domu Knltnralno-rozryw kowego". 
W skład Komitetu weszli przedstawi­
ciele Miejskiej Rady Narodowej,M.K. 
F.N. organizacji politycznych, społe­
cwych i kulturalnych, 
Wyłonionemu prezydium, z ob. 

Marianem Kaniewskim na czele, po­
wierzyło społeczeństwo Krobi n-o-

~sk,; o jak najszybsze przygotowa­
nia dokumentacji budowy i zgroma­
dzenia środków społecznych na ten 
pożyteczny cel. 

O docenianiu potrzeb kultural­
nych przez społt>czeństwo Krobi 
świaclczy to, że na zebraniu organi­
zacyjnym kilku członków K01nitetn 
zadeklarowało 11a ten ,el kwotę 
3.350,- zł i duże zobowiązania do 
świadczeń w naturze. 

Wierzymy, że energiezne poczy­
nania Komitetu Społecznego dopro­
wadzą do pozytyw11ych wyników 
i ,.Dom Kultury 1 rozrywki" stanie 
wkrótce w Parku Miejskim. 

St. L. 

Bardzo pożądana placówka 
W dniu 5. III. 1956 r. z inicjatywy 

ZP ZMP powstał w Gostyniu Od­
dział Powiatowy PTTK. 

Polskie Towarzystwo Turysty­
czno-Krajoznawcze jest społeczną 
organizacją turystyczną w Polsce, 
która ma na •celu wszechstronne 
rozwijanie turystyki, krajoznaw­
stwa, ochronę przyrody i zabytków 
kultury wśród całego społeczeństwa. 

PTTK. - jest spadkobiercą tra­
dycji turystyki polskiej, która na­
rodziła sic; w epoce Polskiego Oświe­
cenia i znalazła swój pierwszy wy­
raz w działalności turystyczno-ba­
dawczej prowadzonej w kraju i za 
granicą przez wielkiego mQża stanu 
i patriotę - Stanisława Staszica. 
Zarząd Oddziału PTTK. w Gosty­

niu postawił sobie na najbliższy 
czas następujące zadania : 
1. Założenie kół P.T.T.K. wśród 

młodzieży i społeczeństwa na wsi 
i w zakładów pracy. 

2. Organizowanie wycieczek tury­
styczno-krajoznawczych na tere-

nie powiatu gostyńskiego pod ha­
słem „Poznajemy ziemię gostyń­
ską oraz jej kultur() i bogactwa". 

3. Organizowa1J1e wycieczek tury­
styczny po Wielkopolsce i całym 
kraju. 

4. Rozpropagowanie- i rozprowadze­
nie kart tur\ stycznych wśród 
miłośników turystyki, które to 
karty upoważniają do udziału w 
zagranic7n~ch wycieczkach tury­
cznych w ramach konwencji Pol­
sko-Czeskiej, Polsko- W ęgicrskiej 
i wielu innych. 
Każdy pośiadacz ka.-ty turysty­
czne_j może dwa razy do roku 
wyjechać do Czechosłowacji po 
6 dni każdorazowo. 

5. Założenie w mieście Gostyniu 
punktów propagandowych ruchu 
turystycznego. 
Każdy kto pragnie uprawpiać tury­

stykę i poznać swój kraj winien się 
znaleźć w kole PTTK. 

St, Kobus 
korespondent młodzieżowy 

hodowlą owiec. Kwieciński. to do­
świadczony hodowca, zu s\\"nje os­
~iągnięcia w horlow li posiada kilka 
dyplomów, a nawet odznaczeń pań­
stwowych. 

O dobrej spółdzielni najlepiej 
świadczą ludzie w niej prac11jący, 
a wyniki przez nich osiągnięte do­
dają im bodźców do dalsze.i pr,,ey. 
Członkowie spółdzielni Skoraszewi­
ce są najzupełniej zadowoleni z o­
siągniętych wyników w 1955 r. 

Dniówka obrachunkowa wyniosła 
22,54 zł w gotówce. zaś w naturze 
członkowie na j"dną dniówkę otrzy­
li 6,84 kg zboża i 9 kg zicmmaków. 
\1/ roku ubiegłym dniówka obra­
ehuukowa wvniosla 17,52 zł i w J1a­
t11rze 3,67 kg ·zboża. Różnica bardzo 
poważna. 

Rodzina cztonka Stanisława Ha­
remzy jest najzupełniej zadowolona 
z zarobku w swojej spółdzielni pro­
dukcyjnej. 1-Iaremza wraz z rodzi-

na!ize szpillli 
Remont sklepu piekarniczo-nabia­
loroego PSS ro Gostyniu przy ul. 
Stalina trroa naszym zdaniem 
zbyt długo, bo już od początku 
grudnia ubr. Czyż by chciano po­
bić „rekord'' czasu, ro którym re­
montowano gospodę PSS? 'życzy­
my powodzenia! 

Wzmóc tBlllDO szkolenia rolnim~o 
w powiecie gostyl\sklm 

V Plenum KC PZZR nakazuje 
służbie rolnej tj. agronom PZR, a­
gronomom POM, zootechnikom, pio­
nowi inżynierskiemu, oraz naukow­
com podniesienie wiadomości facho­
wych spółdzielców, oraz gospoda­
rzy indywidualnych. 

W tym celu prowadzi się szko­
lenia rolnicze we wszystkich po­
wiatacb a między innymi i na te­
renie naszego powiatu. Z uznaniem 
należy podkreślić wkład pracy nie­
których wyk!adówców - lektorów, 
którzy po przez odpowiednie pro­
wadzenie zaJ ęć zapewnili sobie u­
znanie słuchaczy i mieli zawsze za­
pewnioną frekwencję. 

Do tej kategorii lud.li nah·ży w 
pierwszym rzędzie zaliczyć: kier. 
P.G.R Koszkowo ob. Mariana Cie­
ślę, dvrektora S.W.H N. Szelejewo 
dr Henryka W unschika, agrono­
ma POM Włostowo W. ob. Leona 
Michalaka, kierownika szkoły w 
Potarzycy ob. Józefa Kowandego 
oraz wielu innych wykładowców 
szknle1,ia. 

Zbyt małe zainteresowanie szko­
leniem wykazują między innymi na­
stępujący lektorzy: kie1·ownik PGR 
Zalesie ob. Leon Banaszak. a_gronom 
POM Włostowo W. ob. ł:dward 
Cichy i kier. PGR Bodzewo ob. 
Teodor Kaczmarek. 

Niech przy kład ob. Leona Micha­
laka agronoma POM Włostowo W. 
który ukończył już szkolenie kur­
sowe w R, S. W. Wilkonice będzie 
przykładem dla drugicb, by jaknaj-, 
szybciej dokończyli szkolenia iroz­
pocz<;li cloświadczal11ictwo - prakty­
czne. 

Powiatowy Za, ząd Rolnictwa w 
Gostyniu. podaje do wiadomości 
wszystkim lektorom, że w dniu 3 
I,. wietnia br. o godz, 9-tej w sali 
PPRN w Gostyniu odbędzie się se-
1niuarium. 

Stanisław Konieczny 

ną wypracował 690 dniówek, za co 
otrzymał gotówką 15.552,60 zł na 
dniówki oraz za wkład ziemi 2.841 zł. 
Dalej zarobił: ż;•ta 24,15 q, pszeni­
cy 9,24 q, jc;czmienia 8,62 b, owsa 
5,16 q, a więc razem zboża 47,16 q 
oraz ziemniaków 62 q, Doliczając 
do tego dochód z działki przyza­
gradowej, szczególnie z odstawy 
kontraktowanych bekonów, dojdzie­
my do wniosku, że·rodzina Harem­
zów, tak jak i każdy inna• rodzina 
spółdzielcza, ma zapewniony byt 
i to dobry byt właśnie w spół­
dzielni produkcyjnej. 

Dlatego też na zebraniu obraehun­
kowyw w Skoraszewicach;:(14 :no­
wych członków, przekonanych , o 
tyu:i, że spółdzielczość produkcyjna, 
to Jedyna droga do podniesienia do­
brobytu, wstąpiło do spółdzielni. 

W okresie od zebrania obrachun­
.kowego 18 dalszych kandydatów 
zgłosiło się na członków spółdzielni. 

Cze■law Zalewski 

Rynek ro Gostyniu „upiększa" 5 
straganów będących własnością 
MHD i PSS, a które stają się 
przytułkiem dla pijaków ro ich 
.,uciążliwej roędróroce z baru do 
domu". Proponujemy posiada­
czom straganów rostaroić do nich 
kilka wygodnych pryczy. 

- MHD Gostyń przekroczył srooje 
zad~nta planowe za miesiąc sty­
czen i lnty br. Interesuje nas 
dlaczego PSS rozpoczyna 5-latkę 
niewykonaniem planów miesię­
cznych: Oby to nie stało się chro­
nicznym na skutek ucieczki kon­
sumentów z PSS do MHD. 
GS Poniec posiada sklepowego 
ro Łęce Wielkiej, który jest zda­
nia, że książki otrzymywane z 
.. Ruchu" należy odsyłać ro orygi­
nalnych paczkach tak jak nade­
-~zly. Podobnie postępują G.S. ro 
Borku, Krobi i Gostyniu. Innego 
zdania są tacy wiejscy iprzedaro­
cy jak np. ob. Ciachoro.ski z Sie­
mowa. który na książki czeka 
tylko .... 5 miesięcy. Czekają 
również czytelnicy. W jaki sposób 
PZGS zrealizuje uchwalę CRS z 
dnia 26. 8. 55 o rozpowszechnia­
niu książek na rosi P 
W RSW Kuczyna przy odbudoroie oro­
czarni inż. budoronictma royporoiedzial 
do s,vego instruktora ob. Bzdęgi te pro­
rocze !loroa: • ,,trzymaj ścianę, bo się 
przeroróci - ja idę po podpory". Wiecie 
co się stało? - Nie pomogły podpory. 
Ściana runęła. lecz nie na inżyniera. ani 
na instruktora - ofiarami siały się poz­
ba.roione odporoiedniego pomieszczenia 
... Drvce, które do dziś beczą. Zgadnij­
cie kto będzie „beczał" następny? 
{Nie) spełnione ż11czcnia. Wszystkie 
kosztorysy potrzebne spółdzielniom pro­
dukcyjnym ro 1956 r., które miały być 
roykonane do dnia 'Jl grudnia 1955 r. 
zosta.ly roykona.ne na dziet'i 1 kroielnia 
1956 r . .,Cze~ć" ofiarnemu Referatowi 
Budorvnict,va Wiejskiemu przy PPRN 
ro Gostyniu. 

Sklepy masnrnicze PSS ro Gostyniu śmie­
cą pustkami, gdy tymczasem isnieje mo­
żlimośc uzyskania nieograniczonej ilo­
ści podrobów do probukcji. Z podro­
bóro można myra.biać salcesony, pasz­
tefórokę, kaszankę i bu/czankę. 
Konsumenci naperono zgodzą się z nami 
Boisko przy ul. Dzierżyńskiego ,v Go­
styniu zawalone jest śmieciami. JViosnu 
nadeszlłJ, czy dzieci mają baroić sie nu 
jezdni narażone na roypadkif ' 
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Spółdzielczość samopomocowa 
przed li Kongresem 

W kwietniu 1956 r. odbędzie się 
w Warszawie II Kongres Spółdziel- · 
czości Zaopatrzenia i Zbytu. Kon­
gres dokona oceny działalności go­
epodarczej i politycznej gminnych 
spółdzielni i powiatowych związków 
w okresie 6-la(ki i wytyczy kiertt­
nek ich pracy w Planie 5-letnim. 

W miesiącu lutym i marcu odby­
ły się w naszym powiecie zebrania 
wiejskie członków spółdzielni, na­
stępnie Zgromadzenia Przedstawicie­
li G.S., a w dniu 4 marca br. Walne 
Zgromadzenie Delegatów P. Z. G. S., 
na którym chłopi wybrali swych 
delegatów na Kongres do Warszawy, 

W tej wielkiej kampanii przed­
kongresowej przedyskutowano wie­
le zagadnień z pracy G.S. i P.Z.G.S. 
Omówiono dorobek 10-lecia i 
wkład spółdzielczości wiejskiej w 
Plan 6-letni. 

Nie ma większej organizacji spół­
dzielczej jak spółdzielczość samopo­
mocowa. Zrzeszamy w naszym po­
wiecie 9140 członków. Przez na­
sze sklepy i magazyny przepływa 
prawie 100'16 towarów przeznaczo­
nych dla wsi a skupujemy około 
70'1b nadwyżek produktów rolnych. 
Jest to dowodem, że spółdzielnie 
gminne stały się ważną dźwignią 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 

Trudno w kilku wierszach opisać 
dorobek całej działalności G. S. i 
P.Z.G.6. w naszym powiecie, Zajmę 
się tylko jednym odcinkiem tej 
działalności, mianowicie handlem. 

Jeśli w roku 1952 obroty uzyska­
ne przez G.S-y naszego powiatu 
przyjąć za 100fo, to w roku 1955 
wzroeły one do 218%. Wzrost ma­
sy towarowej w tych samych la­
tach w ważniejszy<:h artykułach 
kształtował się naslf;pująco: 

węaiel 1500/0, nawozy azotowe i fos­
forowe 140¼, cement 122¾, cegła bu­
dowlana 200°;0• mydło do prania 150'1, 
proszek do prania 180¼, cukier 200°!°, 

Również w maszynach rolniczych 
nastąpi! poważnJ wzrost i tak: 

W roku 1952 dostarczono na wie, go­
st11ńską 111lko 114 pługów, zaś w roku 
1955 - 295 pługów. 

W roku 19ó2 sprzedano 280 bron. w 
1955 - 712. 

W roku 1952 G.S-11 otrzymały 62 ro­
mery. zaślw i'oku 1955 - 253. 

Radioodbiorników w 1952 r. - 65 szt„ 
w roku 1955 - 271 szt, 

Wzrost masy towarowej nastąpił 
również w towarach tekstylnych, 
odzieżowych i skórzanych. 
Źródłem tych braków (o przede 

wszystkim stały wzrost zapotrzebo­
wania na towary przez ludność 
wiejską. Zwiększają się coraz bar­
dziej potrzeby mieszkańców wsi i 
to co wystarczało i zadawalało 
wczoraj, nie wystarcza i nie zada­
wała dziś. 

Coraz więcej zaciera się różnica 
między ludnością wiejską a miejską 
i wysokie wymagania konsumenta 
wiejskiego zmuszają G.S-y i PZGS. 
do podnoszenia estetyki sklepów i 
kultury obsługi. 

Źródłem braków towarowych to 
również fakt, że plan zaopatrzenia 
nie przewidywał pełnego pokrycia 
potrzeb. Wiąże się to z możliwoś<:ia­
mi produkcyjnymi naszego przemy­
słu, który będąc w rozbudowie nie 
we wszystkich gałęziach produko­
wał tyle ile nam trzeba. 

Na przykład nawozy sztuczne. 
Członkowie spółdzielni dużo mówi­
li na zebraniach przedkongresowych 

· o brakach nawozów sztucznych. 
I słusznie, bo nic ma ich tyle ile 

chłop gostyński rzeczywiście po­
trzebuje. Ale trzeba pamiętać o tym, 
że na tym odcinku kraj nasz z wy­
jątkiem właśnie województwa po­
znańskiego miał poważne zaniedba-

nia. l dlatego rok rocznie wzrost 
wskaźników zużycia nawozó\\>' na 
1 ha w naszym województwie jest 
mniejszy jak w innych wojewódz­
twach, w których nawożenie sztu­
czne stało się powszechne dopiero 
w Polsce Ludowej. Niemniej _jednak 
województwo nasze, to znaczy i 
nasz powiat otrzymuje więcej na­
wozów na 1 ha, jak województwa 
pozostałe. 

Niezależnie od braków towaro­
wych, za które nie można winić a­
paratu zaopatrzenia G.S. i P.Z.G.S. 
- mówili chłopi delegaci na zebra­
niu w Gostyniu o poważnych błę­
dach w pracy zaopatrzemowej, za 
które bezwzględnie winę ponosi G.S. 
i P. Z. G. S. 

Dlaczego w sklepach w Smogo­
rzewie, Bodzewie i Michalowie brak 
cukierków. gwożdzi, żyletek, szczo­
tek i t. p., kiedy artykułów tych w 
dostatecznej ilości znaleźć można 
w magazynach P.Z.G.S. 

Czy i w tym wypa<lku zaopa­
trzeniowiec G.S-u może zwalać wi­
nę na przemysl?-pytał delegat z G.S. 
Piaski, ob. Peisert. 

Delegad podnosili w dyskusji 
również sprawę złego wykonania 
maszyn rolniczych, które w okresie 
najgorętszych prac psują się. Jest 
dużo jeszcze sklepów gminnych 
spółdzielni brudnych i nieestety­
cznych, a obsługa nieuprzejma. De­
legaci wnikliwie ocenili, że na od­
cinku organizacyjnym w G.S-ach 
nastąpiło uśpienie. Członkowie za­
rządu tylko od przypadku zagląda­
ją do sklepów, interesując się wy­
łącznie sklepami w miasteczkach 
zapominają o wsi. Władza ludu 
zbliżyła się do wsi a nasze zarzą­
dy o wsi zapominają - mówili dele­
gaci i stąd efekt taki. że n.p. skle­
py w Krobi niczym nie różnią się 
od sklepów wielkomiejskich, ale za 
to sklep w Starej Krobi czy Pota­
rzycy urąga wszelkim zasadom czy­
stości i zaopatrzenia i w niczym 
nie upadobuia się do sklepów tej sa­
mej G. S. położonych w miasteczku. 

Szczera i nacechowana życzli­
wością krytyka pozwoli aparatowi 
zaopatrzenia G.S. i P.Z.G,S. popra­
wić pracę jeszcze przed lI Kongre­
sem i to będzie naszym najlepszym 
żobowiązaniem przedkongresowym 
wśród bardzo wielu zobowiązań po­
dejmowanych przez pracowników 
GS. i P.Z.G.S, powiatu gostyńskie­
go. 

E. Piechowiak 
v-ccprezes Zarządu PZGS. 

Czy wiecie że ••• ? 

. w pow. gostyńskim.do 1939 r. 
30 rodzin obszarniczych posiadało 
41 tysięcy ha ziemi, tj. 670/ 0 ogólne­
go obszaru powiatu. W wyniku re­
formy rolnej 10.680 ha ziemi ob­
szarniczej rozdzielono między chło­
pów małorolnych i służbę folwar­
czną. 

... w wyaiku wyborów na l'ow. 
Zjeździe Spółdzielczości Produkcyj­
nej na lI Krajowy Zjazd Spółdziel­
czości Produkcyjnej zostali wybra­
ni spółdzielcy: Franciszka Busz z 
Skoraszewic, Helena Borowska z 
Kunowa, Wawrzyn Sodowski z Sar­
binowtt, Jan Ryba z Krzekotowic 
i Jan Marciniak z Gębic. Wybrany 
został również przodujący chłop 
indywidualny z Gogolewa - Piotr 
Andrzejewski. 

Z życia kulturalno - oświatowego 
Wspólnym wysiłkiem 

uruchomimy w Gostyniu 
Pow. Dom Kultury 

Sprawa Powiatowego Domu Kul­
tury w Gostyniu ruszyła z miejsca. 
Uruchomienie tego ośrodka, który 
stanowić będzie centrum życia kul­
turalnego miasta i powiatu przewi­
duje się na dzień 1 maja br. 

Jak to się stało. że kilkuletnie 
starania urzeczywistnić się mają te­
raz i to w tak krótkim okresie czasu? 

W Oddziale Kultury P~ez. P R N 
powstał projekt uruchomienia Po­
wiatowego Domu Kultury w oparciu 
o były budynek i park „Strzelnicy", 
w którym zoi:niskować winna się 
praca wszystkich zespołów artysty­
czhych z terenu miasta. 

W Powiatowym Domu Kultury 
prowadzone będą specjalne zajęcia 
pozalekcyjne z młodzieżą szkól 
miejscowych. 

·wszechstronną pomocą instrukta­
żową P D K będą równiez objęte 
wszystkie świetlice wiejskie i mia­
steczkowe naszego powiatu. 
Wysunięty projekt znalazł popar­

cie KP PZPR i Prez. PRN. W zwią­
zku z tym Pr·ez. P R N powzięło 
specjalną uchwalę w dniu 15 marca 
br. a tydzień później został powo­
łany Społeczny Komitet Urucho­
mienia Domu Kultury, którego za­
dauiemjest przystosowanie budynku 
z przynależnościami dla celów kul­
turalno-oświatowych. 

Wszystko więc jest na najlepszej 
drodze do zrealizowania tak poży­
tecznego projektu. 

W tej chwili najważniejszą spra­
wą, to całkowity remont budynku 
i uporządkowanie parku czynem 
społecznym. Jesteśmy pewni, że tak 
zakłady pracy jak i szerokie rzesze 
społeczeństwa przyjdą Społecznemu 
K=itetowi z właściwą I terminową 
pomocą. 

Literat poznański w Szelejewie 
W dniu 22 marca br. świetlica 

wiejska w Szelejewie, gościła Stani­
sława Kamińskiego, literata i dzicni­
kaua z Poznania. 

Wieczór literacki upłynął w miłym 
i serdecmym nastroju. Sala była 
zapełniona a wśród obecnych było 
wieluradny('h młodzieży i starszych. 
Możemy śmiało powiedzieć, że li­
terat zdobył sobie od samego po­
czątku wszystkich uczestników i na 
odwrót. uczestnicy nawiązali żywy 
kontakt z pisarzem. 

Oric:i:ytane przez autora utwory 
przyJmowanc były gromkimi okla­
skami. Liczne zapytania tak star-

szycb,jak i dziatwy spotkały ,ię ze 
szczerymi wypowiedziami poety. 

Dwie wieczorne godziny były 

głębokim przeżyciem dla ludności 
tego środowiska i długo jeszcze po 
wyjeździe prelegenta toczyły się 
rzeczowe dyskusje wśród(uczestni­
ków. Serdeczne należy sic; podzię­
kowanie Wydziałowi Kultury PRtll., 
którego staraniem przybył literat na 
teren naszego powiatu, a Frez. GRN 
w Szelejewie i Przewodniczącemu 
Komisji Oświaty Kultury i Zdr. na­
leżą się słowa szczerego uznania za 
przygotowanie:tego pożytecznego i 
miłego spotkania czytelników z pi­
sarLem. 

Dowiadujemy się, że za przykła­
dem Komitetu Kodzicielskiego szkół 
w Piaskach, Zalesiu i Kunowie, Ko­
mitet Rodzicielski Szkoły Podsta­
wowej Nr 2 w Gostyniu zorganizo­
wał zespól amatorski i rozpoczął 
przygotowanie sztuki Aleksandra 
Fredry pt. ,,Śluby panieńskie'·. 
W zbudziło to duże zainteresowanie 
wśród miłośników widowisk teatral­
nych, tak niestety zaniedbanych na 
terenie nanego miasta. 

Spodziewamy się, że inicjatywa 
Komitetu Rodzicielskiego Szk. Nr 2 
pobudzi do działalności na „odłogu'· 
amatorskiego ruchu teatralnego inne 
organizacje społeczne i kulturalne 
nas1.ego miasta i przyczyni sic; do 
ożywienia i urozmaicenia rozrywek, 
które ograniczały się dotychczas 
prawie wyłącznie do zabaw tane­
cznych. 

Artysta Teatru Polskiego 
z Poznania szkoli nasz aktyw 

kulturalno-oświatowy 

Staraniem Woje wódz kiego \Vydzialu Kul­
tury w Poznaniu, zorganizeuJ6no u, Go­
styniu w dniu 1, marca br. przykładowe se­
minarium szkoleniowe dla kierowników i in­
struktorów zespołów teatralni;ch. 

Udział 36 działaczy kulturalnych naszego 
pomiatu był, dowodcC1 dażeg;o zaintereso­
wania tą formą pracy. 

ł.ucjan Rabski, kierownik „KuźaicJ," i or­
tysta Teatru Polskiego w Poznaniu w bardzo 
cieJcawy i ujmujący sposób 1.apoznał ucze­
stników z podstawowymi metodami prncg 
reżgsere, 1t1iadowościami z zakre!U charakte­
rt-JzacJi, techniki sceny i efektów akusty­
stycznqch. Plgnęly r,od1iny prz"IPlatany recg­
tacjami fragmentów poezJi i sztuk dramaty­
cznuc.h. Obecni słuchając i C.1bserwując wy­
konuvcę przyjt:':1.owali poszczególne utwory 
z uwagą i odczuciem. Liczne putania, uwa­
gi i wnioski u,skatywalv na konieczność 
dalszych tego rodzaju spotkań, co Ptl.BCZg­
ni się niewątpliwie do ożywienia życia arty­
stucznego i podniesienia po,ziomu imprez 
teatralnuch w powiecie. 

P. L. 

GOSTYNSKIE ZAKlADY PRZEMYSbU TERENOWEGO 
prowadzą punkty usługowe: 

przecieranie drewna• tartak Gostyń, Starogos~ńska 9. 

stolarsko • tapicerski • Gostyń, Dzierżyńskiego 4. 

introligatorsko • drukarski • Gostyń, Fabryczna 3. 

bednarski • Gostyń, ul. Dzierżyńskiego 4. 

ślusarsko kowalski • Poniec, ul. Bojanowska 24. 

I naprawa maszyn 

ślusarsko - kowalski • Poniec, Szosa Gostyńska 5. 

kołodziejsko • stolarski • Poniec, ul, Waryńskiego J. 

Zadaniem tych punktów jest sprawna i szybka 
obsługa ludności naszego powiatu. 

Składajcie zatem zamówienia w punktach usługowych 
G. Z. P. T. 
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